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można pominąć §praw związanych- ż parazytologią
rybacką. I tą bowiem gałąż naszej dyscypliny należy:
niewątpliwie do działu pafazytologii weterynąryjnej,
chociaż posiada równócześnie szczególnie .wiele cech
zbliżający'ch ją do innych dyscyplin, a zwłaszcz,J
zoologii i biologii ogólnej. Jeśli się jednak z:waży, że
w gospodarce narodowej' z dnia na dzień wzrasta
ekonorniczna rola rybactwa śródlądowego i morskie-
go, to pominięcie problematyki rybackiej w planie
naszych badań byłoby niczym nie uzasadnionynr
przeoczeniem. Specyfika parazyto]ogii rybackiej i
szczególne cechy samego rybactwa, hoidowli ,ryb i
ochrony w,olnych rybostanó,y - to przyczyny" dla
których opracowaniem.tej części nasżego planu zająć
się musi specjalista obeznany wszechstronnie z,tynri
sprawami. Dlate,go też sJrgnalizując potrzebę mQżliwie
pilnego włączenia zagadnień parazytologiczno-rybdc-'
kich do naszego planu - zwracaĘ się z,apelern do
jedynego w kraju akademickiego ośrodka rybackiego
w Ols,ztynie o opracowanie tej części planu badań.

Aktualność problemu, któremu poświęcony jest ten
referat, w świetle przedstawionych uwag - jest bez,
sporna, a warunki do podjęcia badań w tym kierunku
szczególnie koruystne i to w skali międzynarodowej
(;"pięciolatka bioiogiczna"), jak i krajowej. Nie należy
bowiem zapominać, że w myśl uchwały XII Flenum
KC PZPR państwo gotowe jest przeznaczyć o wiele
większe niż dotychczas środki materialne na rzecz
pqprawy sytuacji w rolnictwie, a w tym ynńeszczą się
przecież:m. in. zwiększone nakłady na produkcję pasz
i pomoc weterynaryjną. Na Centralnych Dożynkach
w Warszawie Władysław G,omulka zapewnił, że partia
i rząd PRL zdecydowane są uchwały te wcielać w ży-
cie. W ciągu niewielu lat ma być rozszerzona i uno-
wocześniona nasza baza paszowa, a wieś wyposażona
w nową.technikę jako instrument podniesienia kultu-
iy rolnej. Wszystko to zostanie zrobione po to, aby
nasze rolnict,wo, druga obok przemysłu podstawowa
gałąź gospodarki narodowej, mogło w pełni zaspokoić
potrzeby kraju.- A wi<lc, w ramach zwiększonych kredytów dla ro]-
ńictwa i hodowli nie zabraknie, bo nie może zabrak-
nąć, środków na plano,wanę ptzez nas b;adania. Tym
bardziej, że świadomość korzyści z nich płynących dla
praktyki hodowlanej staje się już na szczęście coraz
częściej powszechna nie tylko w gronie parazytolo-
gów i lekarzy weter3maryjnych, ale także wśród licz-
nej rzeszy hodowców,

Przedstawione propozycje dotyczące planu badań na
tetnat znaczenia ekonomicznego inwazj,i pas,ożytni-
czych są rzecz oczywista dyskusyjne, a jako podstawa
do generalnej dy,skusji .na ten temat mogą ptzyczy-
nić się do najwłaściwszego ustawienia planu,

zENoN w.A,cInNIK

W ostatnim dziesięcioleciu szczególnie dużo uwagi,
zvłŁaszeza,w amerykańskirn piśmiennictwie ftyzja-
trycznym, poświęoorro pqąrlkom atypowym. Okazało
się bowi,ern, że z ptzypad]ków chorobowych iz,oluje
się stosunlkowo często prątki k,wras,ooporrre, które
różnią się wieloma oeńarni od znanych prątkórv
zjadliivlych typu ludzki,ego, bydlęcego i ptasiego. Wy-
oso,bni,ono rów,nieź prątki, któ,ne dotychcżas Lnważahe
były za niezjadlliwe dla ludzi i zlp,ietząt,, tzw. prątki
saprof,ityczne. Obecnie prątki atypowe wyosobniane
są w pracowniach na całyrn świecie i oż:aczane jako
prątki,,nietypowe",,,nieokreślone",,,anonimowe" i
,,paragTuźlicze".

Częste wyknywanie 'plrątków' atypowych być rn,oże
ma związek ze zwiększe,nienr tlośoi bądań i zastos,c-
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Prątki alypowe i ich znaczenie w welerynarii
z Katedty Epizootiologii Wydzialu Wet. WSR we Wrocławiu

Kierownik: prof. dr TADEUSZ soBIEcEI

waniem le,pszej techniki laboratoryjnej. Gło,szone są
także i inne poglądy. Niektórzy uważają, że zjadiliwe
prątki gruźlicy pod wpływem różnych czJłnników, jak
ńp. chemo,terapii, częstego działan,ia prorn,ieni Roe,nt-
góna (lprześwietlania), ulegają rnutacji i powstają no-
we odmiany prątków kwasoo,po,rnych. Wprrowadzenie
do lecznictwa gruźl,icy hydrazy,du ,kwasu izonikotyn,o-
wego i równ,oózesny waost wykrywalno,ści prątlków
atiporylrych sugerujó pogtąd, że lek ten posiada 6,uźe
wiiściwości rn_,utągenrie w sto,sunku do p,rątków gruź-
li,cy.

Istnieje pogląd, że chorobotwórcze prątki kwaso-
oporne powstały na drodze sto,pniowej adaptacji
piątków saprofitycznych, które dostawały się ciągle
do ustrojóry zwierzęcych, Można by więc przypu§z-
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czać, że prątki atv,rlowe przedstawiają grupę prątków
ad,aptujących się dro organizmów wyższych ,i życia pa-
sLożytniczego. Można by rónnrnież uważać, że stanowią
one grurpę, która z fołm pasożytłriczych ,przechodzi do
forrn saprofitycznrych.

Tilmpe i Rungon zaproponowali w 1954 r. kla yfi-
kację prątków aty,powych biorąc p,o,d uwagę ioh ce-
ehy h,odowlarre. W},różnili cztery grupy prątków.

I. Prątki fotochr,omogenne, oznaczarLe także jako
M, kansasi, lub ,,yellow bacillus". Optymalna tempe-
ratura hodowli 30-370. W temrpe,raturze ,pokojowej
rosną bar,dzo wolno a prlzy 45o do wzrostu rriie do-
choldzi. Eugenicz,ne. Kolrorr,ie S i R. Czynnik wiążko-
wy zwykle obeo;ry. Itrodowane boz dostępu świaiła
ro,sną jak slzcżelpy M. tuberculosżs wytwarzając kol,o-
ni,e o barwie jasnokremowej. W kilka g,odzin ]po wy-
stawieniu na światło, kolon,ie stają się cytqyno,wo-
żółtle, a po dłuższyrn działaniu ,prornieni sło,ae,oznych
nawet ceglasto-czerwone. Silnie kwasooporne, wyka-
zują maazny połim,orfiam. Niezjadliwe ,dla świnek
mors]kich po zakaźeniu podskólTayrn, lrłb wyłli6{ują
zmialy ,w rniejs€u zakażenia. Po za]każeniu diożylnynr,
zwłaszeza ,dużymi dawkarni, może dojść do uo,gó,lnie-
nia pr,ocesu chorobołvego, jednak o charakteue re-
gresywnym. DIa ,rnyszy białych i chornjków są rraj-
częściej zjadliwe. Do tej gruipy zalioza s,ię między in-
nyrni M. kansasż, M. m,ałrinum, M, lllłiflal:um.
II. Prątki skotochromogenne (,,orange bacillus").

Tempe,ratu,ra hodowli jak prątków gt,tllpy poprzed-
niej. Ho,do,wane bez dostgpu światła wytwarzają
barwnik żółty, pornarrańcmwy, a nawet o odei,erliu
porn arań czowo- czerrwon yrn. Na j częś cie j występuj ą ko -
I,onie o ,postaci S a rzad,ziej R. Cz;.nnika wiązkowego
brak. Rosną eugenicznie, ale spotyka się wzrost dys-
goniczny, Wykazują silny polimorfizm. Zjadliwość
dla świnek rnorskich, myszy białyeh i chomi,ków nj,e-
znaczna. Do tej gtupy zalicza się M. scrofubaceułn.

III. Frątki niechromoge,nne (,,Battey"). Ternperatu-
ra wzrostu jak u prątkó]v grupy I i IL ,nie[<tó:e
szczepy rosną jednak w ternperaturze 45o, ,podobnie
jak M. aui,um. Kotronie naj,częściej ro§ną w po,staci
S. Czynnik vriązkowy nie występuj,e. Po,d wpł)rwem
światła kolonie rrie zmieniają zabarwieaia, rno,gą jed-
nak mieć zabarwienie pło-we, a nawet żółtawe i ró-
żowawe. Badania wie]u autorów wskazują na duże
pokrewieństwo ,prątków tej grtlpy z M, aDżu,m. Nie-
którzy przyp,uszczają, że szu,epy Battey są warian-
tem M. auiufn o zmniejszonej zja,d.liwości i dl,łe",o
używane często określenie,,prątki ptasiopodobne"
lepiej zastąpić terminem: prątki ptasie o małęj zja-
dliwości dla ptaków. Prątki należące do tej grupy
wykazują tylko nieznaczną zjadliwość dla zwierząt
1aboratoryjnych.

IV. Prątki szybkoł:osrrąc,e. Najwaźniej,szą cechą, któ-
ra pozwala o,dróżnić ie od innych prątków to wzrost
na poż.ywkach po 2-3 drriaoh, Kolo,nie najczęściej nie
zabarwione. Łatwo przybierają postać R. C"vnnik
wiazkowy nie występuje. Często spotyka się elementy
niekwasooporne. Rosną w temperatarze 22-370, a
niektóre w temlperatutze 45o. Duży związek z sapr,o-
fitarni. Do tej gru.py zaliczono M, fortui;tum, M. phlet
i M. smegmati,s.

Buratzetls,s,ka i Kurglowi,ca na p,odstawie szybkości
wzro,s,tu, tworzenia czynnika wiązkowego, testów cy-
to chernicznych, dksydored'rnkcyj,nych, wrażliwo,ś,ci na
niektóre związki tube,rku] o,statycme oraz z j arlliwości
dia śvrinek morskich uważają, że bardziej odpowieC-,lli byłbv podział na: prątki zjadliwe, prątki zbliżo,ne
d.o zjadliwy,ch, prątki zbliżone ,do saprofitycznych i
prątki saprofityozne.

Do różnicowan,ia,prątków atypowy,oh Wp,rowadzo-
no różne testy biochemiozne. Zagadrrieniu temll no-
święcono wiele prac doświadczalnych. Na podstawie
uzyskanych wyników uważa się, że aiktywność kata-
lazowa i peroksydazowa prątków atypowych waha
sie w szerokich g"ranioach. Pewne szcze]py atypowe,
po,.lohnie jak prątki ;jadliwe, ,dają ,d,odatnie wy,niki
o,dcz;,lrów cytochęrniernyeh (reąkcj a,z qzerwienią ob,Q-

jętną i błękitem nilu). Nie wytwarzają kwasu nikoty-
nowego (o,dcz}nn niaoynowy qjemny).

Prątki atyp,6\^ię są bardziej oporne na leki przeciv,z-
gtuźllcze, niż prątki zjaćlliwe. Stosunkov"rc dużą opor-
ność w9kazują na PAS. Na p,rzykła,d z badań Mrlnow,
s}cżej wyniika, że ok,oło 500/o badanych prz,e,z nią szcze-
pów atypo§vych wykazywałio wybitne,zmniejsze,nie
wrażliwości na leki przeciwpfątkowe, a ,szczególnie
na PAS, cykloserynę i tiamid.

Wie]u badlaczy s,ądzi, że pł,ątki atypoi\łle odg,rywają
pewną rołę immr.lnizaeyjną. Yo,,.mans i wsp. uo,Crp,or-
niali myszy grupy I, II, I1I i IV. Wysokiego stopnia
odporność uzyskiwal,i przeciwko zakażeniu M. tuber-
cu\,o,si,s przez uodlpornienie rprątkami gru,py I i III.
Klugh i Pratt ptzeptowadzili po,ddbne doświadcze-
nie rna,d możliwością uodrpor,nienia świnek mo;rskich.
Prątki foto,ch,rolmrogenne lyywoływały je,d,aak m,niej-
szą od]po|noŚĆ niż prątki BCG. Do po,dobneg,o wnios-
ku dochodzi Freerksen uważając, że niektóre slzcz€py
mo,gą wywoływać uodpornieraie, je,dnak w rnniejszym
st,ołpniu niż prątki BCG. W Polsce Żebrorłrs,Icź uod,po,r-
niał świnki rnors,kie p,rątkami atyp,owymi, wyizolow,a-
nymi ze ścieków sanato,rirum w otwocku. uzyskiwał
wzro,st odlporności i rvyraził pocląd, że saprofityczne
prątki kwasololpllorne m,ogą być źró,dłem poszuki,wań
norvych dobrych szczepów uodporniających,

Prątki atypowe jako czynnik
chorobotwórczy dla zwierząt

B y d ł o. W piśmiennictwie obcym dużo miejsca
zajmuje schorzenie znane pod r'azwą ,,skin lesions"
tub dermatźtżs nodosa. Znane jest ono od dawna. Pod
skórą występują guzki różnej wielkości, twardej kon-
systencji, niebolesne. Badaniem histopatologicznym
wykazano, że budowa ich najczęściej przypomina bu-
dowę gruźliczych guzków o charakterze wytwórczym
z obecnością komórek olbrzymich. Mogą także wy-
stępować fluktujące abscesy zawierające śmietano-
watą ropę.

W'opisinych zmianach stwierdza się często prątki
kwasoóporne. Herftmert-Halslllżck i Pascatore (12) z §
krów, ńa 52 badanych, wyizolowali p.ątti,_ których
nie można było zaliczyć do prątków typu ludzkiego,
bydlęcego i ptasiego. Dżernhofer (6) polajg, że na 2t
si;ull bydła ieagującego dodatnio na tuberkulinę pta-
sią u B'zslieruąt pó dokładnym bada_niu s_twierdzono
zmiany odpowiidające d,ermatźtżs nodosa i z tego w
S pr"ypaatach wyósobniono atypowe prątki kwaso-
opórnÓ. W 1933 t. Daźnes i Austźn (eyt. za 12) do-
nieśli o wyizolowaniu ze zmian skórnych u bydła tu-
t,eitulinodoaatniego prątków kwasoopornych, \tóre
a"trirj za7iczono by 

- dó prątków atypowych foto-
.ń.o.r,og"rrych i sżybkorosnących. Wyoscbnili także
prątki łypu ludzkiego i bakterie niekwasooporne,

Jak wynika z przeglądu piśmiennictwa atypowe
prątki izolowano także od bydła kli_niczn,ie .zdrowego,
Śiłou Q5, 27) izolował je z powiększonych węzłów
gh}onnvch' krezkowych. zaatakowanych przez pasoży-
ty araz z r.^ni usarlowlonych w narządach wew-
n'ętrz.nycrr. Należy por{kreślić, że _na atakujących
*Ć"łv tt łorrn e Pentistamum d.entżculatum znajdowaŁ
J,ji" noS.i pratków atypowych. Ten sam autor (26)

wviŹolów"ł r-óżne rodzaje prątków atypowych rv 6,40/o

piób pochl<tzących z 614 ognisk gtuźliczych, Smżth
(32) ni 1n0 badanych kiinicznie zdrow;,gh krów u 3
stwierdzitr atynorve prątki rxz qzęzłach chłonnych oko-
łoqardzielowych, a- u 1 krowy w węz}ach krezkowych.
Geurd,en i wsp. (10) wycsobnili w Kongo z narządów
wewnętrznyctr byrtła szczeny skotochromogenne, nie-
chron^óĘenne i szybkorosnące, Pen,so (22) ooisał zmia-
ny serowate u bvdła., lvywołane ptzez M. mźnetti,.
JÓubert i wsp. (13) rozpoznali prz:,,pariki zapalenia
strz.,ków tr ńlecznych krórł,, wvrvołane przez ptąt-
ki chr:omogenne (M. a.quae). Autorzy podatri również,
że na ten zalazek wraż]iwe były świnie, koty oraz
ludzie, a zwlaszcza dzieei.

Czyniono próbv zakażenia hvdła różnymi orątka-
mi atypowymi, Schłheuerk (30) zakażał cielęta, M,

71
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kansasż i prątkami Battey oraz prątkami atypowymi
izolowanyńi 

-od 
świń. Badania sekcyjne wykonane po

4 miesiąóach nie wykazały zmian chorobowych, jed-
nak badaniem bakteriologicznym wykryto te same
rodzaje prątków, jakie użyto do zakażenia. Baumann
i wsń. (Ą -zakazili podskórnie do fałdu kolanowego
jałówkę'prątkami iŻolowanymi od świń. W miejscu
iniekcji bowstały zmiany oraz obrzęk _okolicznych
węzłów chłonnych. Soooo i Belćep (2B) zakażali prąt-
kami atypowymi cielęta. Badaniem sekcyjnym zmian
chorobowych nie stwierdzili.

Zakażenie prątkami atypowymi wpływa bardzo czę-
sto na występowanie tuberkulinowych odczynów nie-
swoistych. Okazało się, że bydło zakażone tymi prąt-
kami może reagować dodatnio lub wątpliwie na tu-
berkulinę ssaków i ptasią. Okres uczulenia jest sto-
sunkowo krótki (3-4 miesiące). @ueźsser (24) tuber-
kulinizował bydło z obór wolnych od gruźlicy tuber-
kuliną bydlęcą, ptasią oraz tuberkuliną AM (uzy-
skaną z M. smegmatźs, M. Iacticola, M. phlei.). Na 358
badanych zwierząt uzyskał mniej lub więcej wyraź-
ne odczyny na wszystkie tuberkuliny u 13 krów,
na tuberkulinę ptasią i AM u 1 krowy oraz u 3 zwie-
tząt tylko na tuberkulinę AM. Jest także dużo do-
niesień, które mówią, że bydło z dermatżtźs nodosa
i ziarniniakami Roeckla może reagować na tuber-
kulinę ssaków i ptasią. Dżernhofer (6) zastosował
w badaniach by,dła tuberkulinę uzyskaną z prątków
kwasoopornych izolowanych ze zrnian określanych
jako ,,skin lesions". Szczególnie duże ilości zvłierząt
wypasanych na pastwiskach górskich reagowały na
tę tuberkulinę. Autor tłumaczy to tym, że zwierzęta
przebywające w takim środowisku są często nara-
żone na otarcia i skaleczenia, a tym samym fia za-
każeni,e skóry i podskórza prątkami kwasoopornymi.
Zakażeniu bydła sprzyja również okres jesienno-
zimowy (3), Karmienie z:wierząt nie oczyszczonymi
z ziemi burakami (zarówno liśćmi jak i korzeniami),
kiszonką, zamulonym sianem itp. sprzyja zakażeniu
zwierząŁ szeroko rozptzestrzenionymi prątkami kwa-
sooporn.,-i, a szczególnie M, phleź., M, Iactźcola i M.
smegmati,s. Dlatego też zwykle w pierwszych 3 mie-
siącach żywienia zimowego stwierdza się znaczne
ilości bydła wykazującego nieswoiste odczyny tuber-
kulinowe.

Zakażano także sztucznie prątkami atypowymi cie-
leta i następnie badano stopień ich uczulenia na tóż-
ne tuberkuliny.

Sauou i Belćeu (2B) zakazili 3 eielęta prątkami aty-
powymi i stwierdzili uczulenie na tuberkulinę bydlę-
ia i-ptasią, U 2 cieląt zakażonych dożylni,e wykazali
zgrublenie fałdu skóry 3,8 i 4,4 mm po zastosowaniu
tuberkuliny bydlęcej i 3,7 otaz 3,6 mm po ptasiej.
Cielę zakażone dootrzewnowo reagcwalo 2,B mm zgru-
bieniem po stronie tuberkuliny bydlęcej i 2,? mm po
ptasiej.' Freórksen i Lauterbach (9) podawali różne prątki
atypowe z karmą cielętom. Dodatnie odczyn_y r.la tu_-

be-ri<ulinę bydlęc-ą uzyskali u z:wietząt zakażanych
prątkami- foiochromogennymi, a dodatnie i wątpliwe
io'zakaźeniu prątkami skotochromogennymi. U cie-
1ąt zakażonycń M. 1ortużtum i prątkami ptasio-po-
dóbnymi odczyny dodatnie nie wystąpiły.

Schuhewerk (30) po zastosołvaniu tuberkuliny byd-
lęcej i ptasiej uzyskał dodatnie wyniki u cieląt za-
każonych pratkami fotochromogennymi, przy ezym
odczyńy ni tunerkulinę bydlęcą okazały się silniej-
sze, niż na ptasią. Natomiast cielęta zakażane ,prąt-
kami Battey-otaz wyizolowanymi od świni, wykazy-
wały wyższy stopień uczulenia na tuberkulinę ptasią,
niż na bydlęcą.

Seleman i ńackol: (31) uzyskali dodatnie odczyny
na tuberkulinę hornologiczną i heterologiczną u cie-
ląt zakażonyci M. pntel, prŹy czym zakażone po{:
sńórnie wyńazywałi wyższy stopień uczulenia, niż
zakażone doustnie.

Baumann i wsp. (2) zakazili świnie i jałówkę M,
sużs i stwierdzili 

-u tych zwlerząt nieznaczne odczyny
na tuberkulinę bydlĆcą, a wyraźne odczyny na ho-
mologiczną i ptasią.
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Wyniki wymienionych badań wskazują, że w ptzy-
padliach zakażeń prątkami fotochromogennymi uzy-
itu3e się bardziej- wyraźne odczyny na tuberkulinę
ssańów a u zakaŻonych prątkami niechromogennymi
i szybkorosnącymi przeważaią odczyny na ,tuberku-
iinę'ptasią. Spostrz,eżenia te zgodne są z wynil,rami
raiiai rakeg'a i wsp., wykonanych na świnkach
morskich. dkazało siĆ, że szczepy typu ltldzkiego
są ściślej awiązane z fótochromogęnnymi, _a typu pta-
siógo z niechiornogennymi. Prątki skotochromogenne
wy*kazują b7iższe pokrewieństwo ze szczepami nie-
chiomoĆennymi. BÓck przy pomocy odczy_nu hemoli-
ivÓ"""eó wykazał 1 wspólńy antyge!_ dla_ prątkóly
iótocrriomog-ennych, M. łuberculosis, M. plńei, i M,
imegmatżs.*Bederke stwierdził wyraźne. uczulenie na
tubórkulinę ptasią i homologiczną u świn_ek.morskich
zikażonycrr łoustnie M. phleź, M, lacti.cola i M, sme-
gńdtir. Natomiast reakcje na tuberkulinę bydlęcą
były wątpliwe lub ujemne.-"Świ ńie, Podczas przeprowadzania badań poubo-
jowych u klinicznie zdrowych świń sp_otyka_ się tzw,
Śero-wate zapalenie krezkowych węzłów__.chłonnych,
Zńi"oi te o'kreślane są także jako ,,gruźlic_zq-p,oq9b-
,rÓ;. Cir"""t teryzttją si{ one biało-żółtymi lub biało-
iŻirvmi ognisk-ami wieikości łebka szpilki do ziarna
iiróii. .Po-nacięciu stwierdza się suche_ serowacenie,
Według Brand,eŚ'a (5) można je makroskop_o,wo łatwo
odróżnTć od zmian grużliczych. Węzłt chłonne ze
zńianami,,graźliczo-podobnymi" nie _są powi,ększo-
;;, natomi'ist węzłi chłonne gtaźli9?e wykazują
iiic"nv obrzęk. PÓnóato zmiany,,gruźliczo_-podobne"
a"ją się w pizeciwieństwie do zmian gnlźliczych ła,
twb" oa"azieiić od zdrowej części węzła. Na uwagę

"""i,re,rió 
otoczka oddzielająea zmiany serowate od

tkanń Żdrowej. Jest ona dość znaczna i ulega zwy_
rodnieniu szklistemu.' - 

Ż;l;ii,,gruźliczo-podobne" występują u 0,2-0,7i / g

Sńn po'aaanych ubójowi (29). Straty ekonomiczne
ią więc poważne. W NRF obliczono,,źe wy_noszą one
źź,Z[ milionów marek przy 20 milionach ubity.ch
świń. W jednej z tzeżni w Austrii stwierdzono zmla-
ny,,gtużliczo-podobne" :

u 1530 na 27 391 świń w roku 1953

u 2157 na 24125 śvliń w roku 1954

u 2262 na 26 389 świń w roku 1955

Westphal i wsp. (37) ze zmian, w węzłach^chłonnych
trÓ"iiÓ*v.t *iordtńUi prątki atypowe w 6.,80/o, Bou-
ńłiń i'i"p. (i) w tSsO i. wyizolo_wali z. opisywanych

"ńir" 
p"ątti' atypowe i oznaczyli je jako M, sużs,

Wr;;"d;ń"Ó takie prątki chromoqenne, ptasiopodob-
ne" i szybkorosnące 

- (14, 18, 19, 34), Prątti atypowe
,ń"iaoń"o rówńież w węzłach chlonnyc| szyjnych
ÓiiŹ eu"t ach o charakterze wytwórczyry i_,wysięko-
wvń "usaaowionych w mięśniach szyjnych (16, 1?),

W serowatych ogniskach,,gruźliczo-podobnych" wy-
turvWuńo poza Órątkami atypowymi _także pr_ątki

ińi pf"ri"ło i iirnó drobnoustroje, jak Corgnebac-
łb|it"ń e qui St apnulo c o c cus, Strepto co c cus (l5),

Konie. W piśmiennictwie weterynaryjnym,noto-
*un" .ą spostrŻeżenia o trudnościach w wyizolowa-

"iu 
-""i'""li" z ognisk gruźIiczych, a wyosobnione

;;;"pi Jrórto *vt"zują-zmniejszoną zjadliwość dla
Ź:Ńi.iiąt ddświadĆzamych. Spotvkano ró,wnież szczepy
,ri"Źj.ail*". Można więc wnioskować, . że autorzy
mieli do czynienia z prątkami atypowymi,-' 

irrv przóprowadz"ńi" ń"a"n ańrgióznyctr spot§Fa
się 

"nacŻn" 
ilości koni reagujących zarówn_o na tuber-

nilńę ssaków, jak również na ptasią, N_a przykład
rnóu"i" Sobi.ócńa i Wachnżka (33) wykazały, że
u koni, które reagowały na tu erkulinę ssaków oraz
ptasią 100-8000/o zgrubieniem fałdu skóry, badaniem
Śekcyjnym, hodowlanym i biologicznym ryykryto
eruZiiię tylko u 130/o badanych zwietząt- Wysoka nie-
igoanoŚć 

-wyników badań alergicznych _z wvnikami
bódań poubójowych pozwala ptzyplszczać, że u tych
zwierzfi, docńodzi do częstego uczulenia na tuberku-
linę prŻez prątki atypowe, bez wywoływania uchwyt-
nyclr- zmiań Ó charakterze gruźliczym,
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P s y. Todo i wsp. (35) zajmowali się prątkami aty-
powymi jakie wyosobniono od bezpańskich psów,
głównie z węzłów chłonnych krezkowych. Zbadali 13
Ś:czepów prątków okreśiając ich zjadliwość dla zwie-
rząt doświadczalnych, opornośó na leki przeciwgruź-
licze oraz wrażliwość na fagi. Z caŁokształtu badań
wynika, że 7 szczepów należało do typu ludzkiego,
a pozostałych 6 do prątków atypowych niechromo-
gennych. Pżwotuarczgk (21) na 37 szczepów prątków
kwasoopornych wyhodowanych z psów stwierdził 32
razy typ ludzki, 4 razy typ bydlęcy i 1 raz szczep
atypowy.

K u r y. Z dostępnego mi piśmiennictwa wynika
że ,dotychczas nie wyosobniono od ptaków kwasoopor-
nych brątków atypowych. Istnieje natomiast dość
dużo doniesień dotyczących wrażliwości kur rla za-
każenie sztuczne. Engbaek (7) zakażał kury dożylnie.
Tylko M. kansasż i niektóre szczepy skotochromogen-
ne okazały się zjadliwe dla tych zwierząt. Szczepy
grupy 1II i IV nie wywoływały zmian chorobowych.
Engbaek i Magnusson (B) zakażali kury w podobny
sposób 1l, szczepami prątków atypowych. Zjadliwy
okazŃ się tylko jeden szczep prątka niechrornogen-
nego. Śmierć następowała po 30 dniach od chwili
zakażenia. W narządach padłych kur stwierdzano
obecność prątków kwasoopornych. Wielu badaczy
próbowało zakażać kurczęta. Badaniem sekcyjnym
i bakteriologicznym wykonywanym po 3--4 miesią-
cach na ogół nie wykrywano w rrarządach zeładza,
nych ptaków zmian chorobowych i obecnoŚci
prątków.

It y b y. Ze zmian gruźliczo-podobnych występują-
cych u ryb już od dawna izolowano prątki kwaso-
oporne. Charakter ich wzrostu, wytwarzanie barw-
nika, trudności w zakwalifikowaniu do znanych ty-
pów, przemawiają za zaliczeniem ich do prątków
atypowych. I tak na przykład M. marżrulm wyizolo-
wany przez Arnsona w 1926 r. ze zmian o charak-
terze gruźliczym od ryby morskiej za7ieza się obec-
nie do prątków fotochrornogennych. Badania BojaLLa
(4) wykazały, źe prątek ten jest identyczny z M. bal-
neż, zarazkiem wykrytym przez Nordena i Lżnella
w 1951 r. z owrzodzeń skóry człowieka, który przed
3 tygodniami kąnał się w stawie rybnym. Z innyeh
znanych prątków kwasoopornych wyosobnianych od
rvb należy wymienić prątki, które wytwarzają barw-
niki. I tak M. pżscżum wytwarza barwnik żólty, M.
platapoeżllus - pomarańczowy, a M. anabantż - po-
marańczowy i kremowy, Poza rybami okazały się one
zjadliwe dla żab i jaszczurek. Dla zwierząt labora-
toryjnych zazwyczaj nie są chorobotwórcze (M. marż,
num jest zjadliwy dla myszy i gołębi). Ostatnio Ross
(24) wyizolował z nerek ryb łososiowatych 4 szczepy
prątków szybkorosnących i 3 szczepy określił jako
M. salmonżphżIum sp, nou. i 1 szczep jako M. inde-
termżnata sp. Vogel, (36) podaje, że prątki lrwasoopor-
ne odpowiedzialne za wywoływanie schorzeń znale-
ziono u ryb morskich i słodkowodnych z całego świa-
ta, należących do 10 rzędów, 34 r.odzin,84 rodzajów
i 120 gatunków.

Bardzo interesujące są spostrzeżenia poczynione j,e-
szcze-wkońcu ubiegłego stulecia. Batailon i wsp. (cyt.
za 20) wykryli prątki kwasooporn,e u karpia ze sta-
wu zakażonego ptzez plwociny i wydaliny osób gru-
źIiczych. Prątki te okazały się wysoce zjadliwe dla
żab i jaszczurek, ale niezjadliwe dla gołębi ,i świnek
morskich. Moe\,Ier (cyt. za 20) zakażał plwociną czlo-
wieka zakażonego gruźIicą padalca pospolitego i w
rok później stwierdził u niego obecność prątków
kwasoopornych, nie patogennych dla królika. Di,en-
domme (cyt. za 20) zakażał prątkami typu ludzkiego
żaby, przez stosowanie pasaży uzyskał zwiększoną
dla nich zjadliwość i prątki nabierały cech M.
pżscżum. Można było również przywrócić ich zjadli-
wość dia zwierząt laboratoryjnych. Geurden i wsp.
(70) zakażali żaby i żółwie prątkami atypowymi
eirupy 1I, III i Iv, które izolowano od bydła. Wyniki
ich badań wskazują, że w środowiskach wodnych
zwietzęla zimnokrwiste odgrywają dużą rolę jako
siewcy zarazka.

Z powyższego przeglądu piśmiennictwa wynika, że
zagadnienie prątków. atyp_owych jest_ dalekie od peł;
nego opracowania nie tylko w medycynie ludzkiej,
al,e także w medycynie weterynaryjnej. ]Mydaje się,
że z biegiem czasu znaczenie prątków atypowych
w odniesieniu do vreterynarii poważnie wzrośnie.
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E, colż w fazie szorstkiej odrzucano, jako nie nada-
jące się do badań serologicznych,"'Badania serologiczne. 

-Antygen 
_somatyczfry oznl-

"rłii-łi- 
pÓ-o.i aglutynacji probówkowej, używa-

iii Źą-eoir. hodówf buhonowej szczepu_ w fazie S,

i;";;;i; óiąi" oo min. Najpierw każdą zawiesi_
iÓ- r"tt"ivi"ą ba*dano z dwiema surowicami poliwa-
Ientnymi, 

-o}naczonymi l'1 i F2, a rrastępnie wykony-
*u"o" "tr"tynacje 

z surowicami monowalentnymi,
*.ii"a"i8v*i w icr, skład, a więe: 01, 02, 08, O7B,

o11, 03; o22, o71l, o73, oF42."'S1l.Ó*i.Ó-powy^ze otrzymano z C_entral Veterina-
,u i"Uoi"toiy w Weybridge, gdzie do ich .produkcji
u"Zvto stanaaidowych-szczepów pał, okrężlicy o na-
JtdŃióór.r Śvńlóracn (wś termirrologii weybridge)
i-Śi-",.ir.T"r"" antygenowej (wg nomenklatury między-
narodowej):

1. 01 - 01 :Kl :H7
2.Fzl _ 02:K1 :H4
3.Fl6iF19-0B:K?
4. F12 - o11 : K?
5, Ft03 - o7B : K80

ll 6. 03 _ 03:K?
ll r_ rss _ 022:K?
i| s. rts+ - o?1 : K?
ii s. rzą - o?3 : K?
|| ro. rłz. _ o? : K?

K? - oznacza, że antygen K nie został jeszcze

or.ieSronv wJ-nóinenktaturi międzynarodowej, Bud_o-

wa antygenowa szczepu F42 zarówno w przypadku
.*r*""""O, jak i antygenu K, nie jes.t jeszcze usta_

iona-rł,g terminologii międzynarodowe3,
,surońice poliwalentne i monowalentne używano ,w

.o".i"ń."""ii 1 l 100. Wynik odczytyw^ano__po l8-godz,
i;;;;;ji ;-łazni woońej o temp, 5_6', ry przypadku
iiii,ąr*"'rir" *v"ik" dodainiego w odczynie aglutyna-
;ij;;* " 

j"d.rą z surowiC monowalentnych dany

;;;;;-i"ań; w aglutynacji płobó-wkowej,z kolejny-
;i-;;""ńilreniami tei suroviicy o, _w celu określe-
;i; ;;;-i;ś"t 

-jói 
miai,a. Tylko wtedy. uznawano, że

;:"d;i, ";;;ń' Óori"a" okieślony ant_ygen O, jeś_li

oznaczone miano surowic}, O równe był9 : uprzednio
ustalonym ze szczepem słandardowym, lub n,ższe 3e-

dynie Ó jedno rozcieńczenie.
Do określania antygenu K używano żywej 24-godz,

iroaÓ*ri Uuttóiv:ne:'ń" agarze z 50/o dodatkiem krwi
;;;Ji;;,-;-kiOió ńvi o"vwano aglutynację szkieł§_o,

*a , oinaczoną w aglutynacji probówEoweJ surowrcą

"nlv O i odpowiednio dobraną jedną llo dwoma su-

ióń""*i Oił w rozcieńczeniu 1 :10, Obecnośó anty-
cÓ;;ń *vnazywano na podstawie ujemnego wyniku
inińu"u.ii żywej zarviesiny z surowicą anty O (zja-

.,ir.l._Ó-ń"irŃani'a agtutynacji typu 9 pr_?u? antygen
*jl- " łóa"t"iego z śurowicą anty OK, Każdorazowo

Określanie serotypow E. coli izolowanych .z przypadkow
chorobow}ch u drobiu iod kur zdrowych

z zakładu Mikrobiolo8ii instytutu 'weterynarii w Puławach

Kielownik: doc. dr MARIAN TnUszczYŃsKI

Klasyfikacja szczepów E. coli, na podstawie ich
właściwości biochemicznych nie jest miarodajna.
Próby podziału na typy serologiczne, początkowo
nieudane ze względu na nieznajomość występowania
hamującego odczyn_ aglutylracji antygenu po-
wierzóńniowego, doprowadziły w końcu do opraco_
wania scheńatu antygenowego szczepów E, colź.
Rautfmann i inni badacze skandynawscy (7) opiera-
jąc iię na schemacie antygenowym pałeczek Solrno-
rLeIIa, wykazali, że podobny schemat można ustano-
wić dla serotypów pałeczki okrężnicy, Na podstawie
antygenów somatycznycln Kaulfmann wspólnie z
KnżpschżI,d,te?7?, opracowali w 1945 r. schemat anty-
genówy szczepów E, coli,. Obecnie w grupie Escheri-
Óhźa wyróżnia się 139 antygenów O, 88 antygenów
K i 4? ąllygenów H. Antygeny O i K są poostawą
podziału tej grupy na typy serologiczne (2).

Schemat antygenowy szczepów E. col,ż oprócz zna-
czenia taksonomicznego ważny jest ze względów
praktycznych, gdyż wykazano, że określone serotypy
Śzczepów E, col,ż są dość ściśte związane z pewnymi
jednostkami chorobowymi u ludzi i zwierząt.

W etiologii biegunek dziecięcych dużą rolę odgry-
wają serotypy: 0111 : 84, o55 : 85, 026 : 86, oB7 : B7;
u 6iała piŹi UiegunXach i zapaleniu wymion na tle
pałeczki -okiężnicy najczęściej izoluje się serotypy:
Ó?B l xeo, os6 : K? o13? : K?9, 9Łą_i53; u _świń przy
chorobie obrzękowej i gastroenEiżtżś - 0139 : KB2,
o13B : KB1, p6d typ i i typ II, oB : KB?, KBB. od dro-
ńiu w schorzeniiótr takicrr ;ak kolibaktericza i koli-
gtanulomatoza izoluje się zlvykle typy: 02 K1, O78 :

KB0, 01 : K2.
Badania serologiczne szczepów pał. okrężnicy wy-

izolowanych z prŻypadków chorobowych od ptaków
nie byłf w Polsce dotychczas przeprowadzane, W
pracy-niniejszej chodziło nam o określenie, jakie,ty-
ily seroioeiĆzne szczepów _E. colź _stwierdzone u dro-
6iu, a oznlczone wg międzynarodowej nomenklatury,
występują w Polsce.

Materiał i metody

Badania biochemiczne. Drobnoustroje wyosobnione
w czystej hodorvli posiewano na następujące podło*
ża: Iiliglóra, Christensena, bulion z tryptofanem, wo-
dę peptbnową z glikozą i laktozą. Tyiko szczepy wy-
Xizujłce właściwości charakterystyczne dla grupy
Eslchóiżchża (HzS-, indol*, mocznik-, _gaz*, lak-
lozał, glikoza t) użyto do dalszych badań. Szczepy
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